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U  pid li i i  iii.
Bez przelewu k rw i i  wogóle większych spo­

łeczno-politycznych zaburzeń dokona ł się w 
Polsce p rzew ró t: nastąpiło ca łkow ite  zdemo­
kratyzowanie szlacheckiej dotąd Polski. W yra ­
je m  tego b y ł i  na jp ierw  rząd Moraczewskiego, a 
obecnie jest n im  rezu lta t w yborów  — skład 
sejmu warszawskiego. Sejm złożony w większości 
■i proletaryuszów wszelkich klas, w tem z p rzy ­
gniatającej masy pro le taryatu  rolnego. Nie 
wszyscy on i jednak skup ili się razem ; zdemo­
ra lizow an i długą niewolą klas posiadających, 
og łup ien i tero rem k le ryka lnym  snują się jeszcze 
w pojedynkę lu b  grom adkam i (grupa ks. Bli- 
zińskiego) ja ko  ogo* y lub maruderzy w obozie 
burżuazyi. Stąd zabrakło  lew icy k ilk u  głosów 
do w yboru  „swego“ marszałka. Jednak nie 
m usia ł n im  być c h ło p ! Czasy chłopomaństwa 
szczęśliwie m inęły. O krzyk ks. Okonia, że m ar­
szałkiem m a być chłop, należy przypisać nie 
ty le  p ły tk ie j demagogii, ile  b rakow i ścisłości w 
fo rm u łow an iu  tezy p ro le tary uszowskiej, będącej 
przeciwstawieniem się szlachetczyznie.

M y liłb y  się ktoś, myśląc, że klasy posiada­
jące dobrowoln ie ustępują z zajmowanych do­
tąd wyżyn, lub  bodaj wdają się w  układy. 
Wszędzie wre zacięta desparecka obrona, a tu  
i  ówdzie nawet zuchw ały atak. W  Polsce, bę­
dącej krajem  ro ln iczym , „na jd e lika tn ie j“ bron i 
się burżuazya ro ln a ; na js iln ie j też jest atako­
waną. A tak prowadzą w  Galicyi radyka ł! lu ­
dowcowi, z posłem Stapińskim  na czele, podno­
sząc hasło radykalne j re form y agrarnej.

Rząd ma odebrać (za m iernem  wynagrodze­
niem) obszarnikom wszelką nadwyżkę (ponad 
300 m orgów) i  odsprzedać bezrolnym  i m ało­
ro lnym  (po m iernej cenie a na wygodnych 
warunkach). Nie jest to  bolszewizm ja k  chcą 
wstecznicy —  bo tak pojęta reforma zachowuje 
p-awo w łasnośc i; jest to  ty lk o  odjęcie środków 
m alcrya lnych  szkodnikom społecznym. Nie d la­
tego, że mają, — lecz dlatego, że to, co mają, na 
złe używają.

Ponieważ na całą klasę chłopską (stanowiącą 
51%  sejmu) harapu podnieść nie można, ata­
kuje się w  różny sposób je j k ie row n ików . Na 
b. m in is tra  T iiuguta , w*czasie sapieżyńskiego 
zamachu na rząd warszawski, nasłano skryto- 
bój ów. Przywó icę ludowców ga licyjskich ata­
kuje się inacze j: cała reakcyjna prawicowa
prasa („G łos narodu" i „K u rie rek " w Krakowie, 
„S łowo polskie" we Lwowie), wśród które j nie 
zabrakło nawet pseudo ludowego „K u rje ra  
lwow skiego", rzuciła  się na Stapińskiego.

Dla postawienia swej k ro p k i nad „ i" ,.ro z p u ­
ścili reakeyoniści, bodaj na czas k ilkodn iow y, 
wersye, że ludowcy z królestwa, przyjąwszy do 
siebie ludowców' galicyjskich, wyłączyli jednak 
Stapińskiego. Nie chcie li sobie nawet zadać tru ­
du przeczytania (choćby w „Naprzodzie") no­
ta tk i, że na Rudzie naczelnej lew icy ludowej 
w  Krakow ie 8. bm. obecny b. m in . Thugutt 
im ieniem  ludowców z Królestwa „jeszcze raz 
stw ie rdził jedność i nierozerwalność organi­
zacyi P. S. L . “

Dla zwalczania niezależnego ruchu ludowe­
go, a wr obronie m agnackich fo rtun  obszarni- 
cżych chwycono się znanych i  w ypróbowanych 
metod zohydzenia przeciwników7. Niesłychaną

Delegacya misyi koalicyjnej 
id głównej kwaterze ukraińskiej.

Odbyto w ntei ibaźną feonferaicyę. -  Odpowiedź llbralficóro
spodzieroaiia w nalbliźszych godzinach.

Lwów, 23 lutego.
Członkowie delegaeyi misyi koalicyjnej we Lwowie wyjechali w sobotę 

rano przez linię bojową do głównej kwatery ukraińskiej, gdzie odbyli ważną 
konferencyę 05 związku z nią spodziewana jest odpowiedź Ukraińców, któ­
rej należy oczekiwać w najbliższych godzinach.

Walki na linii Lwów-Przemyśl
Zestrzelenie ukraińskiego samolotu we Lwowie.

lytaatya ia  l l  Mm IM
Biuro prasowe podaje:
A rty le rya  nieprzyjacielska ostrzeliwała po- 

zycye nasze pod S&niłoroenf, Rulparkcroem, Per- 
senfoórofcą, Bodnarow&ą i Pasiekami miejskiem i. 
Nasza a rty le rya  ostrzeliwała Czartoojską Skałę.

\53 południe zestrzelono nieprzyjacielski 
aeroplan, k tó ry  spadł m iędzy lin ia m i.

W czoraj i dzisiaj nieprzyjaciel atakow ał s il­
nie Sądową Wisznię. Kontrakcya z naszej stro­
ny odrzuciła go od toru  kolejowego, przyczem

przeciwnik poniósł ciężkie straty
Dnia 21. b. m. Ukraińcy atakowali nasze 

oddziały pod fOowem Miastem, zostali jednak 
odparci. Dworzec kolejowy w Medyce ostrzeli­
wany przez artyleryę nieprzyjacielską.

Oddziały nasze w Bełzie b y ły  atakowane 
k ilkakro tn ie  siln ie przez nieprzyjaciela, atak 
a to li odp.arto z w ielkiem i stratam i Ukraińców.

Pod Włodzimierzem wołyńskim sytuacya
niezmieniona.

Nad Stochodom zdobyto
ciąg pancerny.

nieprzyjacie lki po-

Penrom Żydów w Tarnopolu
Ód osoby, przybyłe j z Tarnopola dowiadu­

jem y się o • następującym fakcie :
Ukraińcy urządzili onegdaj pogrom Żydów 

w Tarnopolu. Rabowano i niszczono sklepy o- 
raz mienie -żydowskie. Komendant wojskowy 
Tarnopola okazał s:ę wobec tych zajść zupełnie

bezsilny. Zarządzenia jego pozostały bez skutku. 
W śród Żydów przygnębienie.

, ‘ * '
Wieść o pogromie tarnopolskim  doszła 

wkrótce do Złoczowa, gdzie w  sferach żydow­
skich również w yw arła  wstrząsające wrażenie.

Rada Robifn. Lwowa o mofis dla
Od dwóch miesiecy ukra ińskie  wojska nie w mieście brud, brakiem  w<Od dwóch miesięcy ukra ińskie  wojska 

dopuszczają <’o m iasta do miasta wody z wo­
dociągów.

W brew  wszelkim  zwyczajom i prawom wo­
jennym , wbrew  praktyce m inionej w o jny świa­
towej ze wszystkiemi je j nadużyciami, ludność 
cyw ilna  Lw ow a pozbawiona jest wody przez 
stronę wojującą.

Dwumiesięczne doświadczenie wykazało, że 
zarządzenie to wojskowych władz ukra ińskich 
nie jest skierowane przeciw polskiej sile zbrojnej.

Ludność znosiła i znosić będzie c ierp liw ie  
następstwa tego brutalnego zarządzenia. Ale 
nadchodzi cieplejsza pora roku. Nagromadzony

demagogią k leryka lną  za szlacheckie pieniądze 
obalono Thugutta , w7 Galicyi wybranych posłów 
chętnie w yrzuciłoby się z izby sejmowej. 
A  wszystko to czyni się dla utrzym ania u steru 
tych, k tó rzy Polskę w przepaść prowadzili.

Ale to łabędzi śpiew. Reforma agrarna przyj-

w dy  spowodowany, 
i dalsze używanie podejrzanej jakości wody 
w yw oła  n iew ątp liw ie  gwałtowne szerzenie się 
chorób epidemicznych.

Rada Robotnicza P. P. S. miasta Lwowa, 
jednomyślną uchwałą, zw ą ca  się tą drogą do 
bawiącej w naszem mieście reprezentacyi ko a li­
cy i z prośbą, aby z jednej strony rozumiejąc 
barbarzyńskie zarządzenie wojsk ukra ińskich , a 
z drug ie j tragiczne położenie ludności, zechciała 
użyć swego w p ływ u dla przywrócenia dopływu 
wody do miasta.

Dalszy brak wody w mieście może się stać 
nieszczęściem dla ofiarnej ludności.

dzie, bo lud  tego chce. Reforma agrarną przyjść 
musi, jeś li Polska ma być silną, jeżeli Polska 
swe s iły  żywotne ma czerpać z nieprzebranej 
skarbnicy twórczej polskich mas ludowych.

D r. K . K.

W
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POLSKB, posiadająca pieniądze,
da sebiE radą z  wrogam i!

Pieniądze — to broń — to emnnicya!
Pedplsejmy roiąc 1

POLSKU POŻYCZKĘ PHMSTWOWR!

\ z sejmu
Piłsudski jednogłośnie obrany tymczasowym Naczelnikiem Państwa.

Warszawa, 20. lutego.
We czwartek 20. bm. o tw orzył marszałek 

Trąmpezyńs&i posiedzenie Sejmu.
W  loży dyplom atów  zajęli miejsca członko­

w ie m isy i koalicyjnej.
Po odczytaniu wniosków  przem ów ił marsz. 

Trąmpczyńsfó, wyrażając
cześć bohaterskim obrońcom kresów państwa 

polskiego.
Przemówienie przyjęto bu rz liw ym i oklaskam i 

Następnie przystąpiła Izba do pierwszego 
punktu  porządku dziennego. Marszałek

udzielił głosu Naczelnikowi Państwa,
k tó ry  w yg ło s ił deklaracyę, oświadczającą o zło­
żeniu urzędu Naczelnika Państwa w ręce m ar­
szałka Sejmu, poczem Naczelnik Państwa opu­
śc ił salę.

Marszałek odczytał nagły wniosek posłów 
Korfantego, Witosa, Daszyńskiego, Stolarskiego, 
Ostachowskiego i stukilkudziesiąciu towarzyszy
ze wszystkich stronn ictw
w sprawie oddania z powrotem władzy Naczel­

nika Państwa w ręce Józefa Piłsudskiego 
Wniosek powyższy przyjęto jednogłośnie 

burzliwymi oklaskami
Marszałek p ro s ił sekretarza Soltyka o po­

proszenie ponowne Naczelnika Państwa do sali 
-obrad.

Naczelnik Państwa powraca do sali, 
witany zewsząd okrzykami „niech żyje",

poczem marszałek pow iadom ił go o uchwale.

Mowa Naczelnika Piłsudskiego.
Piłsudski oświadcza, że wprawdzie m ia ł źa 

m ia r usunąć się od spraw politycznych i  od­
dać się wyłącznie sprawom wojskowym , jednak 
jako  żołnierz, posłuszny wnbec postanowienia 
Sejmu, urząd przyjmuje. S tworzyliśm y Polskę 
w olną i  niepodległą. Polska tęskni do ostatnie­
go słowa, które w tym testamencie jest napi­

sane do Polski, istotnieizjednoczonej (burzliw a
owacya).

Powitanie reprezentantów koalieyi.
Następnie marszałek Trąm pczyński pow ita ł 

w  gorących słowach reprezentantów koalieyi, 
wśród bu rz liw ych  okrzyków" na cześć entente.

”Expose Paderewskiego.
Zkolei zabrał głos prez. m in . Paderewski. 

t Zaznaczył w ja k  trudnych  warunkach do­
konywa się odrodzenie Ojczyzny i  w yjaśn ił, że 
rzecz to  zupełnie zrozum iała, gdyż bogactwa, 
ja k ie  tkw ią  w  głębiach z iem i naszej, powodują 
n ieprzyjació ł do ataków na nasze ziemie. Ga­
binet, którem u przewodniczył, b y ł jedynie rzą­
dem fachowym  i nie służjd osobom an i s tron­
n ictw om , lecz ty lk o  Ojczyźnie. M ia ł za zadanie 
przeprowadzić jedynie wybory, zwołać Sejm, 
usta lić w a runk i wewnętrzne

Następnie przeszedł prezydent do om awiania 
spraw zagranicznych. Przedstaw ił działalność 
Kom ite tu  narodowego w  Paryżu i ob jaśn ił jego 
rolę i  znaczenie. M iało ono polegać jedyn ie  na 
znaczeniu, że większość narodu z Francyą, A n ­
glią, W łocham i i Am eryką pozostaje w przyja­
znych stosunkach. Także i  obecny rząd starał 
się przedewszystkiem o jasne stanowisko Polski 
względem państw ententy. W spom niał również 
Paderewski o niebezpieczeństwie bolszewickiem 
i w o ła ł o zorganizowanie w ie lk ie j a rm ii po l­
skiej.

Sprawozdanie ministra skarbu. •
Następnie zab ia ł głos m in . skarbu Engiich, 

k tó ry  przedłożył expose skarbowe.
Ks. Okoń przeciw Komisyi Rządzącej

Ks. Okoń postaw ił wniosek o usunięcie Ko­
m isy i Rządzącej w Galicyi. Nagłość wniosku 
odrzucono.

*
Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się w 

sobotę, o godz. 10 przed południem.

„Bezwątpienia is tn ia ł w  Polsce obóz rusofil-
ski...“

„N ie tworzyła go jednafc nar. dem...u .
Takie twierdzenie zaryzykowało „S łowo P.“ z

2 2 . b. m. wbrew  oczywistym faktom , na które 
lw ow ian in  m ia ł sposobność patrzeć. W idocznie 
liczy się na ludzką kró tką  pamięć.

Na * szczęście, zostały i dokumenty pisane, 
które trudno  będzie usunąć ze ś wiata.

Mianowicie w archiwach warszawskich znaj­
dują się dwa listy, wydobyte z ochrany mos­
kiewskiej, które oświetlają po lityką  narodowej 
demolfracyi.

Jestto lis t prof. St. Grabskiego do hr. Bo- 
brińskiego o pozwolenie na zwołania 100  nota­
blów polskich do Lwowa. Do lis tu  —załączył 
Grabski memoryał denuncyujący komisyę tym ­
czasową skonfederowanych stronn ic tw  niepo­
dległościowych#; związek strzelecki, część drużyn 
strzeleckich, oraz w yb itnych  działaczów z p>r- 
ty i wolnościowych, jako  judo filów , działających 
na ta jny  rozkaz Austry i. W ylicza natomiast sze­
reg innych  nazwisk, jak  n. p. Gieńskiego, hr. 
Skarbka, oraz działaczy wschód n io-gai icy jsk i ej 
konserwy, którzy stoją na zgoła innem "stano­
w isku i  biorą udzia ł w  N. K. N. ty lk o  po to, 
aby Legiony polskie rozpędzić. Treścią pisma 
jest, aby pozwolono zebrać się tym Polakom, 
którzy stoją po stronie Rosyi. Grabski obiecuje 
przedłożyć pro tokó ł zjazdu Bobrińskiemuk Bo- 
b rińsk i na skutek pisma Grabskiego pisze lis t 
do szefa sztabu gen. Januszkiewicza.

Przytaczamy k ilk a  fragm entów z tego lis tu :
„Uważam., za obowiązek dodać, że dz ia ła l­

ność profesora Grabskiego wzbudza we mnie 
coraz więcej zaufania, że g łównie dzięku niemu 
większa część, wahających się do tego czasu, 
przedstawicieli ludności polskiej w Galicyi 
wschodniej, przechodzi stopniowo i otwarcie 
na stronę Rosyi, czego przykładem  fakt, że do 
założonego ponownie z mojego pozwolenia T o­
warzystwa Dobroczynności dla niesienia pomocy 
ludności Galicyi wschodniej, pod przewodni­
ctwem profesora Grabskiego i  doktora Pawli­
kowskiego, weszli przedstawiciele najróżnorod­
niejszych warstw  społeczeństwa polskiego, co 
jeszcze przed dwoma miesiącami by łoby niemo­
żliwe".

„Wszyscy oni widocznie godzą się z tą my­
ślą, że Galicya wschodnia stanie się zupełnie 
krajem rosyjskim." ^

Z lis tu  p. Grabskiego w yn ika  zupełnie co 
innego, aniżeli tw ierdzi dzisiaj „S łowo polskie".

Natomiast z lis tu  jego przyjaciela Bobriń- 
skiego w yn ika, że na rze z carskiej Rosyi zrze­
ka ła się nar.-den*. Galicyi wschodniej. Ca e 
szczęście, że carat się przewrócił.

Popierajcie Pol. Pożyczkę Państw.!

i ID  1
Krwawa w  obecnej c h w ili dola Białorusi, 

k tó ra  od k ilk u  już  miesięcy dostała się w  ręce 
band rozbestwionego żołdactwa bolszewicko- 
niemieckiego, zwraca na siebie uwagę wszyst­
k ich , niezaślepionych ostatecznie we własnem 
narodowem sobkostwie. Tembardziej i  nasze 
zajęcie się sprawą by tu  tego uciśnionego ludu 
nie pow inno osłabnąć zupełnie, chociaż prze 
żywam y dzisiaj niem niej ciężką chw ilę  dzie­
jow ą.

Przypom nieć należy szczerą d la  nas życzli­
wość i  zgodność z hasłam i program u naszego 
organizacyi socyalistycznych, istniejących w  tym  
kra ju , którato życzliwość w yraziła  się pięknie 
w  uczczeniu jub ileuszu 25-lecia P. P. S. w  roku 
1917. Na łam ach „W olne j B ia ło rus i", w  grudnio­
w ym  numerze, po jaw ił się wówczas a rty ku ł 
p ióra  znanego działacza —  socyalisty, A. Pró­
szyńskiego, wyśw ietla jący dzieje P. P. S., od cza­
sów zawiązku organizacyi w  Paryżu w  r. 1892 
do c h w ili row o lucy i rosyjskiej.

A u to r zaznaczył tam , że n igdy praca P. P. S.

nie by ła  obcą b ia ło rusk im  szermierzom^ o w y­
zwolenie klasy pracującej. Jako rzecz osobliwą 
podkreślił tę okoliczność, że p ierwsi pracownicy 
pa rty i pochodzili z B ia łorusi. Również działacze 
b ia łoruscy b ra li go rliw y  udzia ł na I I I .  zjeździe 
w W iln ie , gdzie powstała poważna placówka 
pracy społecznej i  gdzie w ychodził organ P. P. S. 
W łaśnie stamtąd wyszedł początek ruchu so^ 
cyalistycznego na ziemiach bia łoruskich, gdyż 
polscy organizatorzy jedn i z pierwszych nieśli 
w masy robotniczo-w łościańskie uświadomienie 
polityczno-społeczne i  narodowe. Podjęto w ów ­
czas wspólny wysiłek celem ja k  najdalej idącej 
przemiany panującego stanu rzeczy w  Rosyi.

Położenie polityczne Polski w  ch w ili jeszcze 
tryum fów  potęgi m ilita rn e j Niemiec by ło  przed­
m iotem  trosk liw ych  rozważań działaczy b ia ło ­
ruskich. W  kołach politycznych wyrażono n ie­
jednokro tn ie  obawę, że „m iędzynarodow i sza 
chra je" zechcą okrócić tery to ry  a Polski, sto­
sownie do w łasnych, daleko sięgających celów.

T ak  głębokie m ia ł uznanie d la  nas i  dotąd 
je  niezachwianie żyw i lu d  b ia ło rusk i przez 
swoich przedstawicieli. Nie dziw  też, że oczy 
nasze zwracają się dziś ku  jego męczeńskiemu

losowi, nad k tó rym  źawisło w idm o grozy z 
strony dzikich najeźdźców od wschodu.

W  pożodze i k rw i w ie lk ie j w ojny zaznacz) 
się poraź pierwszy w  całej swej doniosłości t  
św iadom iony wśród mas ludu , pracującego n 
B ia łorusi, odruch narodowo-społeczny przeer 
carskiem u uciskow i. O pin ia uczonych etnogn 
fów  i^ h is to ryków  skłonna by ła  zwykle nie p rĄ  
dawać znaczenia wybitniejszego utajonej prac 
nad odi odzeniem społecznem w tym  kra jt 
Naogół staw iano niżej pod względem wyrobieni 
politycznego lu d  b ia ło rusk i w  porównaniu 
L itw in a m i i nawet M ałorusinam i. Dopiero ei 
rew o lucy i rosyjskiej dała poznać w całej rozch 
głości żyw io ł wolnościowy, jego rozrost i  is io tr 
znaczenie na Białorusi. Kuźnicą, ześrodkown 
jącą w y s iłk i ku  polepszeniu d o li mas robotn 
czych skierowane, stał się w  tym  czasie W  
tebski kom ite t b ia łoruskie j socyalistycznej gr< 
mady, k tó ra  wespói z wykonawczym dtom itcte i 
żołnierzy-Białorusówr fron tu  północnego w ypn 
cowała apel do społeczeństwa, wskazując m 
na konieczność zrozumienia doniosłego praw 
o samookreśleniu ludu  białoruskiego.

(Dok. nast.y \ S. 7 .
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Bolszewizm dyktaturą nad proletaryatem.
Berno. 20. lutego. Na posiedzeniu m iędzyna­

rodowego kongresu soeyalistów w  Bernie dy­
skutowano dn ia  17 bm. na tem at: dem okracja  
t dyktatura.

Bolszewicy rosyjscy pracują nad powrotem 
reakcvj.

Aaelrade (soc. rosyjski) s tw ierdził, że 6ol- 
*&ewizm nie jest dyktaturą proletaryatu, lecz 
dyktaturą nad proletaryatem. Bolszewicy w Ro- 
s ) pracują energicznie nad powrotem reakcyi.

Zubożyli lud rosyjski!
Gawroński (soc. ros.) podniósł, że bolszewi­

cy rosyjscy znieśli wprawdzie własność p ryw a t­
ną, lecz równocześnie zubożyli /w potworny 
sposób lud rosyjski.

Wprowadz ił nową formę militaryzmu.
fóautsky (soc. n iem iecki) oświadczył się za

podniesieniem produkcyi. Bolszewicy m ie li wpro­
wadzić soeyalizm, tymczasem wprowadzili tyl 
ko nowa formę militaryzmu. 
Dla proletaryatu Niemiec *— bolszewizm śmier­

cią głodową, *  :;&U£r.£.
Bernstein (soc. niem.) zauważył, że dla Nie­

miec bolszewizm jest kwestyą zasadniczą, od 
której zawis? los niemieckiej republiki Bolsze­
w icy  dopuścili się zbrodni, na których popeł­
nienie nie ódważyłby się nawet najbardziej re­
akcyjny rząd. Bolszewizm jest śmiercią dla zdo­
byczy wolnościowych ; on zaprowadził n iesły­
chaną korrupcyę w  Rosyi i chce n ią  zarazić 
m iędzynarodówkę. Bolszewizm w przemysło­
wych Niemczech byłby śmiercią głodową dla 
proletaryatu.

W  podobny "sposób przem aw iali wszyscy 
delegaci socja listyczn i. »

DUBIEL GOLDmHH
zarządca drukarni

przeżywszy lat 35, zmarł w dniu S.^listopada 1918 r.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 23-go 

lutego 1919 r. o godzinie 3-ciej popołudniu z jia li 
cmentarza żydowskiego.

Lwów, 21. lutego 1919.

Main ianal Bel Mini
Dorobek przedwojenny tow. kó łe k jo ln iczych  

. odstawia się w  G alicyi wcale poważnie. To- 
w rzystwo liczy ło  około 90.000 członków, w 

■czytelniach posiadało 80.000 książek, dzięki jego 
działalności wiele wsi w  kra ju  stanęło na w y ­
sokim  poziomie. Jeżeli jednak rezu lia ty nie by ły  
lepsze, to  przypisać to m usim y pierworodnem u 
grzechowi, ja k i Towarzystwo w  c h w ili urodze­
n ia  aa św iat z sobą przyniosło. Oto zamiast 
się oprzeć na samopomocy, oparło się — ga li­
cy jsk im  zwyczajem — na subwencyjkach i  p rzy­
w ita n e  do żłóbka rządowego, krępowane by ło  
w rozwoju przez m niej lub więcej „sprzyjające 
k ra jo w i"  rządy. System subwencyjny zdeprawo 
w a ł Jakże gospodarzy m a ło ro lnych , wszystkie te 
bowiem darm ochy t łu m iły  u w łościan ducha 
in ic ja ty w y  i nie nauczyły ich  cenić rzeczy 
często wartościowych, gdyż zwykle cenim y na j­
wyżej to, co z trudem  i  znojem zdobywam y.

Drugą słabą stroną kó łek by ło  liche w yna­
gradzanie współpracowników . Urzędnik z aka- 
Semicłdem wykształceniem  i p rak tyką  nie m ógł 
się zadowolić płacą 3 600 kor., stąd ciągłe zm a- 
ny -  częstokroć, bardzo cennych — współpra­
cow ników  i, co za tem idzie, brak ciągłości w 
pracy. Ciągłość tę podtrzym yw ał ja ko  tako, dy­
rektor, śp. Telesfor Adamski. Idealny oiganiza- 
tor, hibiał- jednak eałą władzę trzymać w  swoje 
r- • r, i tak  się stało, że nie zostawił, niestety, na- 

'Stępey i
W  roku  1914 opuścił Zarząd g łów ny kółek 

L ' ów i  poszedł na tułaczkę, zostawiając kó łka  
Ga H.cyi wschodniej na łaskę i  niełaskę losu i 
otw ierając wolne pole do dzia łania ta k im  dzia­
łaczom ja k  „S ils k ij hospodar* i K. B. K. — 
K to spowodował tę nieszczęsną wprost decyzyę 
Zjfisądu głównego, ten ciężko zgrzeszył wobec 
Towarzystwa, a powiedzmy otwarcie i k ra ju !

Towarzystwo osiadło ostatecznie w  Krakow ie 
i  w  b raku  innego kandydata został jenera lnym  
sekretarzem p. Dr. Józef Raczyński. M in isterya i 
na w  — ja k  powiadają -  głowa I Ale p. Dr. 
Ram yński jest równocześnie sekretarzem c k. 
krakowskiego Towarzystwa rolniczego, które 
ni'g<|y nie odnosiło się p rzychy ln ie  do spraw 
k ó łe k , zasiada w radach nadzorczych Związku 
ekonomicznego kó łek ro ln iczych i  „ L n u 1, nako- 
niec fest k ie row n ik iem  b iu ra  gospodarczego P. 
K. Lr, nab ra ł więc zajęć ja k  w ó ł siana na rog i 
i c& i dziwnego, że m im o dość okrąg łych kształ­
tów  nie może w ype łn ić 1 rzęch fo te li, na które 
go łaskawe losy posadziły, czego znów dalszym 
jest w yn ik iem , że b iurem  Zarządu głównego 
T , K. R. rządzą rozmaite spódniczki, kurs is tk i 
handlowe, przez wiceprezesa dr. Dulębę nasłane, 
które  z logiką, ortografią i  t. p. w ym ysłam i w 
wieczną żyją niezgodzie.

A kta  m iesiącami czekają za ła tw ien ia  lub 
wędrują bez celu m iędzy b iurem  lwowskiem 
i krakowskiem , co w yw o łu je  zniechęcenie człon­
ków i  urzędników'.

A  cóż Prezydyum ? Skry ło  się przezornie w 
Krakowie, gdzie bądź co bądź nie świszczą gra­

N A D E S Ł A N E .
Za rubrykę tę redakeya iiie odpowiada.

85-1DEHTYSTA
Dr, Jafcób OIle-Bmiński

pracownia denfyst.-łechniczna, Halicka IZ.

n a ty ! Prezes p. Cielecki, schorowany, około 
70-letni człowiek. Wiceprezes Dr. Dulęba *  nie 
u m ia ł niestety we w łaściwym  czasie ustąpić i 
chce dziś zbawić Ojczyznę statutam i, regulam i­
nam i i  żeńskim i kursam i hand low ym i. D rugi 
wiceprezes p. H r. Scipio, to „Geschatsmann", 
zajęty sprawami Zw. ekonomicznego kó łek ro l­
niczych, k tó ry  to  Związek dzięki sprytow i róż­
nych dyrektorów , upraw iających eksport zapa­
łek, bryndzy i  handel paskarski naczyniam i 
blaszanym i zalazł w  bagienko, z którego nawet 
now y dyrek to r zdaje się go nie wyciągnie.

Kraków7 nie m ia ł n igdy zrozumienia d la  pra­
cy7 na kresach wschodnich.

Czyż w  ch w ili, w7 które j budzi się dę życia 
Polska ludow7a, lud  polski w  Galicyi wschodniej 
ma pozostać bez opieki, czyż nie znajdzie się 
n ik t, k toby energicznie przypom nia ł Prezy­
dyum  obowiązek pow ro tu  do Lwow a i  zaopie­
kowania się bohaterską ludnością Sokolnik, 
Kozielnik,, Konopnicy, Krotoszyna, Dawidowra, 
Żubrzy, S;chowa, Brzuehowic, Zboisk, Zniesie 
n ia, Malechowa, Dublan, P ius i B iłk i szl., k tó ra  
poświęciła d la  Obrony7 kresów mienie i krew  
swoich dzieci ?

Zakład przepisywania i powielania pism

E m iL H  U R IC H H
|M h ć s w  L w ó w ,  T r z e c i e g o  M a j a  7 .

"  p r z y j m u j e  s i ę  c o d z i e n n i e

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
Dr. H. SCHWARZ

se^undaryusz szpitala powszechn., ordynuje od 12—5
L.WÓW, ul. Kraszewskiego 11, parter. 83-3

Specyalista chorób wenerycz. i skórnych

Dr. Henryk Rosmarin
ordynuje od 8—10, 12—1 i 3—5. 

u l .  X». 1 2 .  84—3

3  tam tej s trony fro n tu .
Druga sesya ukraińskiej naczeinej rady.

„Zołoczowskoje Słow7o “ donosi, iż dn ia  4-go 
lutego odbyła się pod przewodnictwem prez. 
rady Petruszewlcza 2 sesya naczelnej rady.

Ukraina i ententa.
P o d . tym  ty tu łem  ząmieszcza „Zołoczow­

skoje Słowo* z dnia 12. lu tego , ciekawe re la­
c je  z pobytu  delegatów ukra ińskich  na kon- 
ferencyi u posłów7 amerykańskich, w Jassach.

Poseł am eiykański oświadczył, wedle słów 
dziennika — delegacyi, że ty lk o  punkta W il­
sona stanowią program  koa licy i a nie zrobi 
ona w y ją tku  dla żadnego narodu. My sta li­
śmy i  sto im y zaw7sze — m ów .ł poseł amery­
kański, na tem stanowisku, że wszystkie na ­
rody b. Rosyi mają prawo stan w ić o sobie, 
czy chcą być niezależni, czy należeć do zwią­
zku federacyjnego.

Narodowy zjazd Ukraińców w Nowym Jorku.
„Zołoczowskoje Słowo" donosi o narodo­

w ym  zjtździe, k tó ry  odby ł się- w  Nowrym  Jorku 
v/ zastępstwie m iliona  Ukraińców , którzy 
ośw iadczyli, że co dotyczy spraw7 ukra ińskich 
w  Europie, to  on i popierają i  uznają 2 posłów' 
Ukraińców , k tórzy mają być w ys łan i do Paryża 
na kongres.

Podziękowanie p. kom endantow i, inżyn ie­
ro w i oraz całemu personalowi warsztatów au­
tom ob ilow ych W ojsk Polskich jakoteż oddzia­
ło w i blacharzy warsztatów kole jowych za oka­
zane współczucie i  pomoc z powodu zgonu 
naszej ukochanej m a tk i ś. p. Rozalii W ittw ero- 
wej, ślemy serdeczne: Bóg zapłać l

Rodzina Wittwerów.

F ry z je r £.- SRHUN
prowadzi nJdłsk

Zakład Fryzyerski
przy ulicy Zybłikicrokz® I. 4

poleca się łask. pamięci P. T. Gości i  znajomych.

JYowiny z  dnia .
Lwów , dnia 23. lutego.

Repertuar teatru miejskiego:
W  niedzielę, 23. lutego o 5 wiecz. „Verbum  

nobile", opera Moniuszki. „W njaszek A lfonsa", 
komedya St. Dobrzańskiego. „W esele w Ojco- 
w ie“ , balet.

Linia telefoniczna międzymiastowa przerwana, 
wskutek czego nie otrzymaliśmy depesz telefo­
nicznych.

Dodatek cblężniczy. W  najbliższych dniach 
dostaną t. zw. dodatek oblężniczy wszyscy u- 
rzędnicy i funkcyo nary usze państwowi. Zarzą­
dzenie zupełnie słuszne, bo urzędnik to  dziś 
prawdziwy p ro le ta riusz w  surducie.

Ale poza urzędnikam i państwowym i żyje we 
Lwow ie w ie lka  rzesza urzędników prywatnych, 
znajdujących się dziś w  równię rozpaczliwym 
położeniu, ja k  urzędnicy państwowi. Aby im  
p ryw a tn i przedsiębiorcy z-w łasnej in ieyatyw y 
w yp łac ili dodatek oblężniczy, nie można się 
spodziewać. Czyby jednak czynn ik i rządowe nie 
znalazły jakie jś io r in y  w p łyn ięcia  na w łaścicieli 
i  k ie row n ików  zakładów pryw atnych, aby w 
tym  ciężkim czasie przyszli swym urzędnikom 
z pomocą.

„Dziennik Ludowy" w praśie warszawskiej i 
krakowskiej Nasze informacye, otrzymane z
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Czerńiowiec o tamtejszych stosunkach, przedru­
kow ały w  całości pisma k rakow sk ie : „CzasK,
„K u rje r Ilus tr." tudzież „Gazeta W arszawska".

Co zdobyto u bolszewików? W edle pism 
krakowskich, w  ręce wojsk polskich przy obsa­
dzaniu Maniewicz dostały się bogate łupy , po­
zostawione przez bolszewików. Składają się na 
n ie : 152 armat, 30 pociągów, liczne karabiny 
maszynowe i ogromny m aterya ł wojenny.

Szkody wojenne w Polsce wynoszę 25 miliar­
dów knron według obliczeń.

Kurs korony obniża się dalej. Onegdaj p ła ­
cono w W iedn iu  za markę 1 K  99 h.

Pułkownik Władysław Sikorski, komendant 
grupy operacyjnej, wezwany rozkazem gen. dyw . 
Rozwadowskiego, p rzyby ł na d n i k ilka  do 
Lwowa, dla spraw organizacyjnych Kw aterm i­
strzostwa Dow. W . P.

Pcrzeb Jana Martyńca, wachmistrza po licy i 
zastrzelonego w  czasie bun tu  więźniów, odbył 
się onegdaj popołudniu.

Do wiadom ści rodziców. Nauka w szkole 
męskiej im . „T . Kościuszki14 (u l. Czarneckiego 
,1. 1) rozpocznie się we w torek 25. lutego br.

Wielki koncert wojskowy. W  związku z po­
przednim i ^kom unikatam i o koncercie wojsko1 
wym pod protektoratem  gen. Rozwadowskiego, 
zapowiedzianym na dzień 2. marca, podajemy 
szczegóły programu.

/  1. część koncertowa. B iorą w niej udział 
p. W anda Sieinaszkowa, Argasińska, pp. F r. 
Freschel, N ittm an, orkiestra I. p. i  chór źoł- 
nierzy-śpiewaków.

Program części pierwszej: Orkiestra — Chór, 
następnie: 1) hym ny Stanisława Niewiadom­
skiego, 2) deklamacya, 3; śpiew p. Argasińskiej,
4) chór, 5) śpiew p. Freszla, 6) deklamacya 
p. Siemaszkowej, żołnierskie piosenki z orkie­
strą i „O  Polsko, P o lsko!“ Kończyc a i  Starzyń­
skiego, 7) orkiestra.

Część Il-ga dramatyczna obejmuje dosko­
nałą stylową rzecz B a n v ili’ena, autora z połowy 
X IX . w ieku, p. t. „B y ło  to pod W agram ". 
Udział b iorą artyści naszego te a tru : p. Mich no w - 
ską, Chm ieliński, Dobrzański i Kozłowski.

B ile ty  na ten niezwykle interesujący wie­
czór, w k tó rym  biorą udzia ł najznakomitsze 
s iły  artystyczne Lwowa, są już do sprzedania 
w kasie teatralnej. Spieszyć się jednak należy 
z nabyciem ich, gdyż zamówienia i pokup jest 
wprost ogromny.

Do wiadomości konsumów. Od dnia 23. bm. 
od godz. 8 rano i w dn i następne odbywać 
się będzie sprzedaż 502 kg. cebuli i  20 kg. 
czosnku w hand lu  W ilhe lm a  Biasa przy u licy  
Rema 1. 4.

Od dnia 23. bm . od godz. 8 rano i  w dnie 
następne odbywać się będzie sprzedaż 505 kg. 
kapusty kiszonej w hand lu  Józefa Blasbalga 
przy pl. Bernardyskim  I. 14.

W tęsknocie za ziemniakami. Abraham Gro­
nach recte D orf pobrał od p. Izraela Wein- 
steina, handlarza w in , 1000 koron, za które 
m ia ł mu natychm iast dostarczyć 9 ko; cy kar- 
to łl'. M inęło wiele dni, lecz p. W einstein nie 
iijsza ł więcej .Gronacha api oczekiwanych zie- 
m niaków. Udał się przeto z zażaleniem na 
policyę.

Trup w krzakach. W lasku na Pohula= ce 
przypadkowo znalazła pa tro l wojskowa trupa 
M ichała Chodowańca, rzeżnika, zamieszkałego 
przy ul. Obozowej pod 1. 2. Ćhodowaniec
prawdopodobnie w yb ra ł się przed trzema ty ­
godniami za zakupnem i tam go zbłąkana ku la  
dosięgła.

Srebro za papierosy. Felix Aus chussman 
ofiarował żołnierzowi policyjnemu nr. 641 
srebrną łyżeczkę za dwa papierosy. Łyżeczkę, 
którą m ia ł Ausschussman rzekomo znaleźć 
w  u l. Szpitalnej, zdeponowano na inspekcyi po 
licyjnej.

Ofiara strzelaniny. W czoraj podczas ostat­
niego ostrzeliwania miasta została zabita jedna 
zakonica.

Fałszywy kwestarz. Straż bezpieczeństwa 
przytrzym ała Stanisława Romera, będącego pod 
sądową kuratelą, w chw ili, gdy zbierał na po­
drobioną łegitymaeyę składki na fundusz po­
ległych w obronie Lwowa. Kwotę 182 K., zna­
lezioną przy n im , a pochodzącą prawdopodobnie 
ze składek, zdeponowano. ,

Pułapki na chodnikach. Pan M. Zuder, art. 
opery teatru miey,. u legł przykrem u wypadkowi. 
Podczas oglądania bowiem wystawy sklepowej 
przy ul. Tańskiej pod 1. 1 zapadło się pod n im  
okno, w chodniku, przyczem p. Zuder odniósł 
do tk liw e  potłuczenia.

Magistracka cebula. Straż bezpieczeństwa 
zak w es ty ono w ałą 700 kg. cebuli u  p. Rafała 
Restla w  sklepie przy u l. Królowej Jadw igi 
pod 1. 31. Restl tw ierdzi, że k u p ił ją  dla kon­
sumu „Samopomoc4 u  nadr. m agistratu p. Pla- 
towskiego. Pan dr. Kormańsk-', urzędnik mag., 
w yda ł mu je z kuchn i ludowej przy p l. Strze­
leckim , b8 k ie row n iczka ! tej kuchn i, zakonnica, 
po cenie „ magistrackiej * nie chciała je j kupić. 
Cebulą lą zaopiekowała się policya.

;0 usunięcie padliny. Przed rogatką Gróde­
cką po lewej stronie leżą na po lu  przy gościń­
cu 2 zdechłe kopie, a padlinę rozszarpują psy 
i  gawrony. Smród niemożliwy. Moźeby władze 
sanitarne kazały przynajm niej zakopać.

Walne Zgromadzenie Centralnej Organizacyi funkc. 
gminnych odbędzie się w niedzielę, dnia 23. bm. o godz. 
10 rano w sali posiedzeń Rady miejskiej z następują­
cym porządkiem dziennym: 1. Sprawozdanie z dofycti- 
zasowej czynności. 2. Odczytanie i uchwalenie statutu.

3. Wybór Zarządu. 4. W nioski i interpelacye.
Tadeusz Drobut, sekr. Władysław Laskowski, przew.

Stowarzyszenie ząwodtwe robotników introligatorskich
wzywa swoich członków, którzy byli bez pracy w czasie 
od 2. listopada 1918, aby się zgłosili dla podjęcia zapo­
mogi. Za Zarząd: Drewniak.

Zebranie kobiet P. P. 5. odbędzie się w niedzielę 23. 
bm. o godz. 11 przedpołudniem w sali Kasy chorych, 
ul. Brajerowska 8.

Zgromadzenie przedwyborcze Związku murarzy, cieśli 
i kamieniarzy odbędzie się w niedzielę 23. bm. o godz. 
10 przedpołudniem w lokalu robotników budowlanych, 
ul. Cłowa 6.

Zebranie członków Komitetu kolejowego odbędzie się 
we wtorek, dnia 25. lutego w Dyrekcyi p zy ul. Zyg- 
muntowskiej, drzwi nr. 120 punktualnie o godzinie 10 
rano, prosimy stanowczo o przybycie. Prezydyum.

!▼ O G Ł O S Z E N IA . V

Rostauracya „Laura11 “ wpSst
obiady doborowe do menażek. 86 —X

Specjalista chor. sfoórn., weneryczn. i moczowych
ja r .. laiiterslBis *
powrócił Fordy nuje przy ul. Sykstuskiej 1. 37

(róg ul. Słowackiego). 54—10

kro n ika  polityczna.
Czesi nie myślę o ustąpieniu ze Śięska. W

niedzielę, 16 bm ., Czesi i^rządzili w iec w  Bo- 
gum inie, na k tó rym  referent z Pragi ośw iad­
czył, że skoro koalicya nie odda im  Śląska, to 
go zabiorą s ilą  1

Pogróżki Czechów są straszakiem na wróble.
Biskup ruski w Stanisławowie, ks. Chomy-

szyn, został aresztowany przez władze u k ra iń ­
skie z powodu występowania przeciw propagan­
dzie przejścia na prawosławie.

Zamachu na prezydenta ministrów francusk ,
p. Clemenceau’a, dokonał onegdaj n ie jak i Cot- 
t in  w Paryżu. Prezydent jest lekko ranny , tak, 
iż po zamachu pieszo w róc ił do domu. S praw ­
cę aresztowano.

Do czego doszło!... W  rękach w ładzy nie­
m ieckiej w  Berlinie znajdują się podobno do­
kum enty, stwierdzające porozumiewanie się 
H indenburga z grupą Spartakusa celem obale­
nia obecnego rządu. Czyli: Ilindenb urg  — b o l­
szewikiem I K toby choć ś n ił o tem w roku  
1918 tym  1

lfn r3 IQ 721IT lV  naszych P. T. ubezpieczonych o ła- 
j p i d a & d a i j  skawe uiszczenie zaległych rat pre­
miowych, w biurze naszem przy ul. Zimorowicza 5, parter,

B S ń U  filia tow. s tep ie ra  „ i L L I f t ł r

D e p e s z e .

0 ujarzmienie Niemców.
Żądania koalicyi.

Haga. 20. lutego. W edie otrzym anych tu  
wiadomości z Paryża, a lianc i zażądają od Nie­
miec wydania całej a rty le ry i, zmiejszenia a rm ii 
do 25 dyw izyi, które mają być uzbrojone ty lko  
w karab iny maszynowe, a pozatem okupacyi 
całego okręgu izek i Ruhr, nie wyłączając Es­
sen u, a jednocześnie eheą uregulować sprawę 
polską i sprawę s ił zbrojnych w Turcy i azya- 
tyckiej.

Jiom unikaty.

Zebran o ogólr.e biuratistiw kolejowych odbędzie się 
w niedzielę o godz. 3 popoł. w saii „Grażyny* przy ul. 
Sapiehy z porządkiem dziennym: Sprawozdanie z prac 
organizacji. — Statut Związku do nabycia przy kasie 
w „Grażynie* po '0  hal.

f i l» h r a n ia P 7 P  z najlepszej skóry wyrabia spe- 
Uulle ś3II.<1ułG cyalista w nabijaniu, ul. Jagieł- .... . m - ilońska 16.

r in c t a u i i t t #  na wszelkie prowianty poszukuję. Mi- 
U U d lt iW u y  sier, plac Bema 1. 109-1

M fiłftr dynamo na prąd stały 1 konia siły sprzeda 
m U Ł U I za 300 koron Cwenarski,
skich 1. 13.

Lwów, ul. Ossolin- 
108-2

Ki l L i i  h  o f łh o rT U  na stałą - robotę potrzebuje 
y  td -a l la i  ł j  Cwenarski, Lwów, Ossoliń­

skich 13 oraz chłopaków do nauki blacharstwa z utrzy­
maniem przyjmie. 108—2

Blacharza f“J?,Top°S i f yim!e firma "Mo"
1 pneumatyk
Kalkus, Staszica 3.

i 2 węże 650X65 do motocykl u 
w dobom stanie kupię. O fe rty :

105—2

7 o  f l r f f t f j p  lub inne prowianty dam 2 łóżka
imU r tc if Ł y i i c  dębowe i rzeczy dziecinne, ewen­
tualnie sprzedam, ul. Jagiellońska U a, i. p. na prawo.

103.-2

Frontowy UI?ebl0 \vany z elektryką zaraz

1. 6, I. p.
do wynajęcia. Wiadomość: ul. Sodowa

Zarobek dla dzieci!
halerzy za sztukę. Katz, ul. Gródecka 43. . 102—1

Węgiel
wego“.

dam za białą mąkę. Zgłoszenia pod .Za­
miana* do administracyi „Dziennika Ludo-

Stenografii polskiej %
przyst pnych cenach. Zgłoszenia do administracyi „Dzien­
nika Ludowego". ’ 104—2

nowa i powóz pół kryty używany zaraz do 
tv a i a •.a  sprzedania. Wiadomość: ul. Gródecka 127, 
brama 13, drzwi 150. 101—5

Profesor filozofii prz>goto*uje do egzaminów. 
Zielona 93, I. p. od ł

94-10

DRUKI
— i  —

PIEC ZĄTKI

wykonuje 

gustownie 

i szybko
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